
Rząd  USA  planuje  opracować
sztuczną  inteligencję,  która
zdemaskuje  anonimowych
internautów

Wirtualne „odciski palców”?
Biuro Dyrektora Wywiadu Narodowego ogłosiło, że organizacja
IARPA  pracuje  nad  programem  mającym  na  celu  zdemaskowanie
anonimowych pisarzy poprzez wykorzystanie AI do analizy ich
stylu pisania, który jest postrzegany jako potencjalnie tak
unikalny jak odcisk palca.

Ludzie i maszyny codziennie produkują ogromne ilości tekstu.
Tekst zawiera cechy językowe, które mogą ujawnić tożsamość
autora.

IARPA uważa, że jeśli się uda, program Human Interpretable
Attribution of Text Using Underlying Structure (HIATUS) mógłby
zidentyfikować  styl  pisarza  na  podstawie  różnych  próbek  i
zmodyfikować te wzorce w celu dalszej anonimizacji pisma.

Identyfikacja autora przez tekst
Kierownik programu HIATUS dr Timothy McKinnon oznajmił:

Mamy duże szanse na osiągnięcie naszych celów, dostarczenie
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bardzo  potrzebnych  możliwości  Wspólnocie  Wywiadowczej  i
znaczne poszerzenie naszego zrozumienia zmienności ludzkiego
języka  przy  użyciu  najnowszych  osiągnięć  lingwistyki
obliczeniowej i uczenia głębokiego.

Powiedziano,  że  HIATUS  może  mieć  wiele  zastosowań,  w  tym
zwalczanie  działań  związanych  z  wpływami  zagranicznymi,
“ochronę  autorów”  oraz  identyfikację  zagrożeń  dla
kontrwywiadu.  Według  McKinnona  program  może  zidentyfikować,
czy  tekst  został  wygenerowany  przez  maszynę,  czy  napisany
przez człowieka.

Źródło

Globalny  kapitał  bojkotuje
Rosję

Zachód  w  wojnie  handlowej  z  Rosją  zaatakował  na  wielu
frontach. Bolesnym uderzeniem było wycofanie się globalnych
korporacji.  Po  24  lutego  wiele  z  nich  porzuciło  rosyjski
rynek,  na  którym  przez  dziesięciolecia  robiły  interesy,
nawiązały relacje i odnosiły wysokie dochody.

Mechanizm  tych  decyzji  jest  prosty:  presja,  nacisk,
zastraszenie. Pierwsi naciskają politycy, którzy mówią: „no
wybierz, jesteś z nami czy z Ruskimi?”. Ale państwa, o ile nie
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wprowadzą prawnych zakazów (a tych wprowadzono wobec Rosji
jakieś  11  tysięcy),  nie  mają  zbytnio  narzędzi  wpływu.
Skutecznie  działają  też  grupy  kapitału,  chcące  poświęcić
dzisiejsze zyski dla zdobyczy, które im przypadną po klęsce
Putina i upadku Rosji.

Na samym początku wojny porzuciło Rosję tylko kilkadziesiąt
globalnych  korporacji.  Jednak  odpalono  sprawdzone  metody,
doskonalone  wcześniej  na  korporacjach  handlujących  lub
inwestujących w państwach, uznanych przez Amerykę za pariasów
(jak Iran, Libia, Wenezuela, Korea Płn.). Biorą w tym udział
tak  globalne  media,  jak  i  najróżniejsze  think-tanki,
organizacje  NGO-s,  które  podgrzewają  swoich  aktywistów  do
niszczenia  reputacji  opornych  koncernów.  Metoda  „blame  &
shame” (oskarżaj i zawstydzaj) to podstawa dzisiejszej „cancel
culture”. Trudno tu użyć słowa kultura, ale przetłumaczmy to
jako „kultura zaorania” przeciwnika. Polega ona na masowych
seansach nienawiści, odsądzaniu od czci i wiary, niszczeniu
reputacji osób czy przedsiębiorstw. Osiąga się przez to także
obniżenie  wartości  spółki  –  inwestorzy  giełdowi  nerwowo
reagują na oskarżenia o „niemoralne zachowanie” korporacji.

Wcześniej  tak  potężnego  nacisku  nie  było.  Potężne  firmy
energetyczne po kryzysie ukraińskim 2014 r. zdecydowały się na
wspólne przedsięwzięcie z Gazpromem i wybudowanie rurociągu
Nord Stream 2. Obecnie po krótkich wahaniach – wycofały się z
tego projektu.

Dzisiaj efekty nacisku i presji wywieranej na międzynarodowy
kapitał  są  znaczące.  We  wrześniu  ponad  100  korporacji
sprzedało  swój  biznes,  zrywając  wszelkie  więzi.  Ponad  400
realnie wycofało się z Rosji. Jednak już 700 przedsiębiorstw
jedynie  ograniczyło  bądź  zawiesiło  swoją  aktywność,
pozostawiając  sobie  możliwość  powrotu.  Duża  część  próbuje
przeczekać – ponad 300 zmniejszyło jedynie skalę aktywności, a
prawie 200 wstrzymało inwestycję. Za porażkę inicjatorzy tej
akcji  mogą  uznać  prawie  1200  przedsiębiorstw,  które  nie
odpowiedziały na wezwania i kontynuują interesy w Rosji.



Spośród tych najbardziej znanych i najbardziej dochodowych,
wyszły  z  Rosji:  francuskie  Renault  (6  miliardów  dolarów
obrotów w Rosji), McDonald’s (2,3 mld), niemiecka Wella (2,2
mld),  brytyjski  Shell  (2,2  mld).  Na  przeciwnym  biegunie
znalazły się zaś Leroy Merlin (4,8 miliarda obrotów), Auchan
((3,8 mld), KIA (3,1 mld) czy amerykański International Papier
(1,9 mld).

Są  wśród  nich  i  firmy  z  Polski.  Na  prawie  3  tysiące
monitorowanych, jest ich niewiele, prawie 50. Państwowe spółki
porzuciły  gremialnie  interesy  na  wschodzie,  to  oczywiste,
jednak także dużo prywatnych: Hortex, LPP, InPost, Polsat,
Dino, Comarch, Ciech, Bakoma, Wielton. Zaledwie pięć polskich
spółek nie wyszło z Rosji.

Cel  jest  oczywisty:  obalenie  Putina  poprzez  destabilizację
życia  w  Rosji,  zamknięcie  sklepów,  sieci  handlowych  czy
usługowych.  Wywołanie  niezadowolenia  społecznego  ludzi
tracących  pracę,  a  w  dłuższej  perspektywie  –  gospodarcze
osłabienie  Rosji  przez  pozbawienie  jej  dostępu  do
zagranicznego kapitału, czy najnowszych technologii, którymi
dysponują wielkie globalne marki.

Wycofanie się z Rosji to oczywiście straty dla globalnych
korporacji. I są one potężne, idące w miliardy dolarów. Tracą
one rynki zbytu, zdobyte jeszcze w latach 90-tych, a aktywa
muszą odsprzedać dosłownie za grosze. Część zgodziła się na
nie pod naciskiem. Jednak najbardziej zaangażowani we wrogie
działania mają plany pożywić się trupem Rosji. Wtedy będzie
można  wrócić  do  modelu  lat  90-tych,  gdy  robiło  się  złote
interesy, a osłabiona i skorumpowana władza oddawała wszystko
za  niewielką  łapówkę.  Dlatego  teraz  trzeba  ponieść  pewne
wyrzeczenia, by potem być pierwszym w kolejce do podziału
łupów.

Jak zareagowała Rosja… już w następnym artykule.

Andrzej Szczęśniak
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Prawdziwy  cel  wojny  na
Ukrainie

Poprawność, cenzura i hejt mają nie dopuścić do odpowiedzi na
podstawowe  pytania  dotyczące  wyjątkowej  wręcz  determinacji
Waszyngtonu w poparciu obecnych władz w Kijowie w wojnie z
Rosją, mimo że owo wsparcie doprowadzi do bezprecedensowego
wyniszczenia Ukrainy, porównywalnego być może tylko z wojną
domową, którą rozpoczęło Powstanie Chmielnickiego w 1648 r.

Przypomnę, że był to bunt przeciwko ówczesnej władzy Korony
Polskiej (ziemie obecnej Ukrainy należały od sześćdziesiątych
lat  XVI  wieku  do  Polski,  wcześniej  należały  do  Wielkiego
Księstwa  Litewskiego),  i  była  to  na  wskroś  wojna  na
wyniszczenie.  Propaganda  zachodnia  zabrania  widzieć  w
konflikcie roku 2022 również „wojny domowej”, mimo że część
obywateli państwa Ukraińskiego, z reguły o świadomości lub
narodowości rosyjskiej, walczy z władzami w Kijowie od 2014
roku (tzw. samozwańcze republiki).

Wojny, które od 1648 roku trwały na Ukrainie z przerwami przez
kolejne  ponad  dwadzieścia  lat  (Kozacy  zasilili  wojska
Tureckie, które zaatakowały i zdobyły Kamieniec Podolski w
1672  roku)  wyludniły  tamte  ziemie,  cofając  ich  rozwój  o
dziesięciolecia  a  nawet  stulecia,  przekształciły  bogate  (i
żyzne)  tereny  w  tzw.  Dzikie  Pola.  Nie  doszukałem  się
opublikowanych  szacunków  wielkości  strat  demograficznych  i
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materialnych tamtego konfliktu, ale z tego co wiadomo ludność,
zwłaszcza  prawobrzeżnej  Ukrainy,  zmniejszyła  się  o  prawie
połowę, a zniszczeń materialnych nie sposób obliczyć: pełne
odrodzenie tych terenów nastąpiło dopiero w XIX wieku, gdy już
ktoś inny spacyfikował ten region.

Podobne  wyniszczenie  niesie  za  sobą  obecna  wojna  i  są  to
prawdopodobnie  straty  bezpowrotne.  Trwałe  wyludnienie  tych
ziem jest już częściowo faktem, a wielka emigracja za Zachód –
ten  bliższy  i  ten  dalszy  –  jest  już  definitywna.  Wbrew
propagandzie  wojna  oraz  sankcje  nie  zniszczyły  Rosji:
najważniejszą  i  trwałą  ofiarą  anglosasko-polskiego  wsparcia
dla władz w Kijowie jest właśnie Ukraina, która co prawda
walczy z wojskami rosyjskimi, ale wyniszczenie dotyczy głównie
ludności i infrastruktury cywilnej, w tym również przez wojska
ukraińskie  (np.  wysadzone  mosty).  Należy  zgodzić  się  z
obowiązującą  w  propagandzie  tezą,  że  gdyby  nie  „pomoc
Zachodu”, zawarto by pokój, przy czym propagandyści od razu
dodają, że doszłoby do niego „na rosyjskich warunkach”, co ma
być z istoty złe. Nie bez ironii można więc skonkludować, że
zniszczenia i śmierć „w dobrej sprawie” są z istoty „dobre”, a
za  katastrofę  humanitarną  ponosić  będą  wyłącznie
odpowiedzialności  wojska  niejakiego  Putina.

Poziom  życia  społeczeństwa  i  gospodarka  państw  zachodnich
kurczy  się  w  wyniku  tej  wojny:  większość  Europejczyków  i
Amerykanów trwale zbiednieje: będzie chłodno, a nawet głodno.
Regres ekonomiczny i straty liczone będą w bilionach a nie
miliardach euro.

Czy więc warto kontynuować tę wojnę, która przecież jest zbyt
kosztowna, a zwłaszcza dla Ukrainy? Czy rządy w Kijowie mają
szansę obronić wyludnione i zrujnowane tereny?

Dziś obowiązujące odpowiedzi uważam za co najmniej bałamutne.
Na  pewno  nie  decyduje  tu  „oburzenie  moralne  społeczności
międzynarodowej”, a zwłaszcza „wolnego świata”, które wywołały
„popełnione przez wojska rosyjskie zbrodnie” oraz „pogwałcenie



prawa międzynarodowego”. Przez dwadzieścia lat trwała agresja
amerykańska na Afganistan, a potem trochę krócej na Irak,
straty  ludności  cywilnej  w  tych  wojnach  były  wielokrotnie
większe niż na Ukrainie w 2022 roku i jakoś „wolne media” nie
upowszechniały obrazów „okrucieństwa agresora”. Nie zmienia to
faktu, że wyrządzone tam zło nie było mniejsze niż na Ukrainie
od lutego tego roku.

Hipokryzja  jest  trwałym  dorobkiem  nie  tylko  zachodniej
cywilizacji. Nie chcę mi się również wierzyć, że wojna ta –
podobnie jak pandemia COVID-19 – jest tylko spiskiem (tym
razem koncernów zbrojeniowych), które przestały zarabiać na
wojnie w Afganistanie. Zapewne wszystkie „lockdowny” i inne
absurdalne „obostrzenia antypandemiczne” (np. zakaz wchodzenia
do parków, zamknięcie hoteli) nie były lobbingiem oszalałych
medyków,  którzy  „poczuli  władzę”,  ale  częścią  kampanii
sprzedażowej:  przestraszony  zapewne  się  zaszczepi  a  rządy
kupią  miliardy  szczepionek.  Notabene  teraz  nie  chcemy  się
szczepić i jakoś nikt nie odważy się lobbować o wprowadzeniu
nowych  ograniczeń  pandemicznych  (część  studentów  postuluje,
aby wprowadzić przymusową ścisłą kwarantannę dla wszystkich
polityków,  którzy  mają  jakiekolwiek  powiązania  z  biznesem
farmaceutycznym).

Czy biznes zbrojeniowy załatwił sobie polityczne poparcie dla
pomajdanowych  rządów  w  Kijowie  po  to,  aby  dostać  tłuste
zamówienia na broń, które w postaci pomocy amerykańskiej trafi
na  Ukrainę?  Przecież  przez  dwadzieścia  lat  prowadzona
obiektywnie  bezsensowna  i  ludobójcza  wojna  z  Afgańczykami,
którą  wygrali  młodzi,  brodaci  ochotnicy  w  trampkach  przy
pomocy  starych  kałasznikow  (tak  jak  wcześniej  wojska
amerykańskie pokonali nastolatkowie z Vietkongu), a wojska te
haniebnie  uciekając  porzuciły  uzbrojenie  oraz  zapasy
wielokrotnie większe niż straty rosyjskie w wojnie z Ukrainą
(oczywiście  te  prawdziwe,  a  nie  podane  przez  propagandę
Kijowa).

Można się zgodzić z tezą, że interesy „sektora zbrojeniowego”



i  tym  razem  miały  istotny  wpływ  na  kształt  polityki
amerykańskiej, ale o jej wsparciu dla tej wojny ze strony
Waszyngtonu  zdecydował  jednak  czynnik  znacznie  ważniejszy.
Państwo  to  już  wie,  że  ma  jednego  wroga  –  Chiny,  które
zamierzają  usunąć  amerykańską  obecność  w  swojej  strefie
wpływów  w  Azji  południowo-wschodniej.  Chiny  chcą  odbudować
„Jedwabny  Szlak”,  czyli  połączenie  lądowe  z  Europą,  a  po
drodze była tu Kazachstan, Rosja i … Ukraina. Ten plan został
strategiczne zagrożony przez tę wojnę. Na długo, być może na
całe  dziesięciolecie.  W  sensie  strategicznym  dla  rządu
amerykańskiego był to więc ruch skuteczny. Fakt, że o tym
problemie nic nie mówią proamerykański propagandyści powinni
dać dużo do myślenia.

Witold Modzelewski

Warto się bać

Agencja badawcza SW Research przyprowadziła niedawno sondaż, w
którym  zapytano  Polaków  czy  są  za  złagodzeniem  sankcji
nałożonych na Rosję aby obniżyć ceny energii, czy jednak wolą
utrzymanie sankcji nawet kosztem wysokich cen. Okazało się, że
prawie 60 % z nas nie chce złagodzenia lub zniesienia sankcji
wobec Rosji. Tylko 16 % ankietowanych odpowiedziało przeciwnie
a prawie 25 % albo zdania nie ma, albo nie chce się z takowym
afiszować. Jesteśmy zatem gotowi płacić więcej byleby tylko
dokopać znienawidzonym „ruskim”.
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Możemy  dyskutować  co  do  reprezentatywności  badania  w
kontekście  metodyki  jego  przyprowadzenia  (zostało
przeprowadzone przez agencję wśród użytkowników panelu on-line
SW Panel na grupie 800 osób), mam jednak wrażenie, że oddaje
ono trafnie obecne trendy. Ba, gdyby zapytać czy mamy chęć
dołączyć  się  do  ukraińskiej  wojenki  nadal  spory  odsetek
respondentów oddałby głos na tak. Może jedynie pytanie o to
„czy jesteśmy za dalszym wspieraniem wojny na Ukrainie nawet
kosztem ryzyka zamienienia się w radioaktywne kupki pyłu?”
wzbudziłoby jakąś refleksję. Ale i to nie jest pewne.

Można by pomyśleć, że Polacy są narodem nieskończenie wręcz
odważnym.  Nic  bardziej  mylnego.  Brak  odczuwania  strachu  w
sytuacjach zagrożenia nie jest przejawem odwagi ale zaburzeń
psychicznych. Strach jest bowiem jedną z cech pierwotnych,
wywodzących  się  wprost  z  mechanizmu  przetrwania.  Fakt,  że
znaczna część z nas go nie odczuwa, bądź odczuwa w stopniu
nieadekwatnym do wymiaru zagrożeń, już kilkakrotnie objawiał
się w dziejach naszego narodu. Za każdym razem kończąc się
widowiskowym samobójstwem.

Gdy  słyszę  i  czytam  kolejne  nadęte,  operetkowe  wypowiedzi
polskich oficjeli, odgrażających się jak to „Polska nie uzna”
tego albo owamtego czy też „Polska będzie wspierać Ukrainę do
jej ostatecznego zwycięstwa”, natychmiast przed oczyma staje
mi tragikomiczna postać niewydarzonego ministra Becka i jego
fanfaronady.  „Pokój  jest  rzeczą  cenną  i  pożądaną.  Nasza
generacja, skrwawiona w wojnach, na pewno na okres pokoju
zasługuje. Ale pokój, jak prawie wszystkie sprawy tego świata,
ma swoją cenę, wysoką, ale wymierną. My w Polsce nie znamy
pojęcia pokoju za wszelką cenę. Jest jedna tylko rzecz w życiu
ludzi, narodów i państw, która jest bezcenna. Tą rzeczą jest
honor.”– perorował Beck w obliczu zagrożenia bytu Polski. Po
czym  wraz  z  pozostałymi  członkami  piłsudczykowskiej  junty
honorowo dał dyla przez granicę w Zaleszczykach. Pozostawił za
sobą wmanewrowany przez siebie w wojnę na dwa fronty kraj i
heroicznie acz beznadziejnie walczących rodaków.



Rzecz jasna między dawanymi i współczesnymi sternikami naszej
nawy są i różnice. Na przykład w klasie wypowiedzi. W końcu JE
Andrzej Duda był uprzejmy wypowiedzieć do JE Władimira Putina
słowa: „Może to nie będzie zbyt polityczne, ale w Polsce jest
takie, brzydkie zresztą, Nie strasz, nie strasz…”. To jednak
tylko frazeologia. Istota problemu nie zmieniła się ani o
jotę.  I  zapewne  znów  skończy  się  na  symbolicznych
Zaleszczykach. A z kłopotem, a może i z dramatem, zostaniemy
my.

Może  jednak  przesadzam?  W  końcu  co  może  nam  grozić?  W
optymistycznym wariancie, gdy podsycana także przez nas wojna
na Ukrainie toczyć się będzie miesiącami lub latami czeka nas
gospodarcza katastrofa. Nie recesja czy kryzys, ale krach,
który pamiętają jedynie ludzie urodzeni w latach 70-tych i
wcześniej. Niewyobrażalna bieda, bezrobocie, brak towarów i
brak  perspektyw.  A  potem  dziesięciolecia  harówki  by  choć
trochę  dogonić  cywilizowany  świat.  Wszystko  to  już  raz
przerabialiśmy i zapewniam Państwa nie chcemy do tego wrócić.
A to scenariusz optymistyczny.

Scenariusz pesymistyczny oznacza wciągnięcie nas we właściwą
wojnę.  Śmierć  wielu  spośród  nas,  nie  tylko  żołnierzy,
zniszczone domy, szkoły i fabryki. Jest jeszcze scenariusz
tragiczny, gdzie przyparta do muru Moskwa używa ostatecznego
argumentu w postaci przycisku atomowego. Dlatego powinniśmy
dążyć do zakończenia tej wojny za wszelką cenę. Nawet za cenę
klęski Ukrainy. W końcu bliższa koszula ciału.

Wbrew  tym  oczywistym  faktom  większość  Polaków  popiera
wspieranie Ukrainy i kopanie po kostkach Rosji. Zresztą łatwo
popierać sankcje i drożyznę na początku sezonu grzewczego, gdy
horrendalne  rachunki  zaledwie  majaczą  gdzieś  na  horyzoncie
wyobraźni. Dopiero pusty portfel i pusta lodówka będą dla
naszych  rodaków  wystarczająco  wymownym  argumentem.  Do  tego
czasu będziemy się łudzić, że koszty finansowe poniosą „oni”.
Bo  przecież  nie  „my”.  My  jak  zwykle  się  wykpimy  i
przechytrzymy  system.  Niestety,  nie  tym  razem.



Mógłbym  w  tym  miejscu  powiedzieć  volenti  non  fit  iniuria
(chcącemu nie dzieje się krzywda) i tym stwierdzeniem temat
zamknąć, jednak nie uczynię tego, a to z dwóch przyczyn. Po
pierwsze  jestem  Polakiem,  członkiem  konkretnej  wspólnoty
narodowej.  Szaleństwo,  które  ogarnęło  znaczną  część,  może
nawet większość moich rodaków, nie zwalnia mnie w żaden sposób
z troski o nasz wspólny los. Po drugie Polacy, mimo iż często
bezdennie  głupi,  są  tutaj  przynajmniej  w  pewnej  mierze
ofiarami. Od lat systemowo programowani przez polskojęzyczne,
choć  przecież  nie  polskie  media.  Od  lat  uczeni  fałszywej
historii, która jest mistrzynią fałszywej polityki, zatracili
zdolność  do  postrzegania  rzeczywistości  taką,  jaka  jest.
Pozbawieni  realnych  elit,  zarządzani  przez  cynicznych
kompradorów nie są zdolni do przejęcia kontroli nad własnym
krajem.

Dlatego mimo słabości mojego głosu nie wolno mi milczeć. I nie
wolno milczeć żadnemu z Was. Tak jak drążąca skałę kropla,
prawda powoli przebija się nad opary łgarstw. Najwyższy czas
by Polacy ją poznali. I zaczęli się bać. Póki nie jest za
późno. O ile nie jest za późno.

Przemysław Piasta

Cukerbergów do pionu!

„Nie  zadzieraj  z  Texasem!”  Takie  hasło  –  przestrogę

https://myslpolska.info/2022/10/05/warto-sie-bac/
https://ocenzurowane.pl/cukerbergow-do-pionu/


umieszczają teksańczycy na pamiątkowych gadżetach, na przykład
–  breloczkach  do  kluczyków  samochodowych.  Wprawdzie  inne
stany,  zarówno  w  USA,  jak  i  w  Unii  Europejskiej,  też
wygłaszają buńczuczne slogany, że na przykład – nie oddadzą
„ani guzika” – ale potem ktoś ściąga z nich portki razem z
kalesonami. W Teksasie chyba jest inaczej i kiedy pierwszy raz
tam przyjechałem, uderzył mnie nie tylko tamtejszy rozmach,
ale i widoczne przywiązanie do wolności. Dzisiaj wolność jest
oczywiście  na  ustach  wszystkich,  ale  zdecydowana  większość
cierpliwie znosi coraz to nowe jej ograniczenia, wprowadzane
głównie pod pozorem bezpieczeństwa. Tak właśnie postanowili
niedawno  nasi  Umiłowani  Przywódcy,  którzy  –  jak  głoszą
fałszywe  pogłoski  –  dlatego  tak  szastają  forsą,  że
pozastawiali lichwiarzom rozmaite krajowe bogactwa naturalne.
Czy to jest przygotowanie do budowy Ukropolin, jako formy
realizacji ustawy nr 447 – o tym się przekonamy, chociaż z
pewnością taka proklamacja nowej „unii” byłaby okraszona z
jednej strony jakimiś hurrapatriotycznymi deklamacjami, a z
drugiej…  Nie  wierzę  niezdementowanym  informacjom  –  mawiał
rosyjski  minister  spraw  zagranicznych,  książę  Gorczakow.
Wspominam  o  tym,  bo  właśnie  Ukraińska  Cerkiew  Prawosławna
energicznie  zdementowała  fałszywe  pogłoski  o  planowanej
kanonizacji Stefana Bandery – ale dlatego, że był on podobno
wyznania  grekokatolckiego,  więc  Cerkiew  Prawosławna
kanonizować go nie może. Ale przecież na Cerkwi Prawosławnej
świat się nie kończy, bo przecież jest wiele innych wyznań,
ot, choćby to, które przypisywane jest Stefanowi Banderze,
więc wykluczyć niczego nie można, zwłaszcza w sytuacji, gdy
prezydent  Zełeński  nawołuje,  by  tymi  „kontrowersyjnymi”
sprawami  zajęli  się  „historycy”.  O,  to  to!  Historyków  na
świecie nie brakuje, zwłaszcza takich „światowej sławy”, jak
np. Jan Tomasz Gross, czy pan prof Grabowski, więc jak się
czymś zajmą, to mogą dojść do nieoczekiwanych wniosków, które
profani będą musieli nolens volens zaakceptować. Dzięki temu
papież  Franciszek  mógłby  udelektować  Naszego  Pana  z
Waszyngtonu, no i oczywiście – prezydenta Zełeńskiego – gdyby
na  złość  Putinowi,  co  to  chciał  „denazyfikacji”  Ukrainy,



kanonizował Stefana Banderę jako santo subito.

Ale przywołuję postać księcia Gorczakowa również dlatego, że
niedawno niemiecka minister do spraw europejskich, pani Anna
Lurhmann,  energicznie  zdementowała  sugestie  Naczelnika
Państwa, jakoby Niemcy budowali IV Rzeszę. Nie chcemy budować
IV Rzeszy – powiedziała pani minister. To oczywiście bardzo
ładnie – ale w takim razie co Niemcy chcą budować? W umowie
koalicyjnej trzech partii tworzących aktualny niemiecki rząd,
do  którego  pani  Anna  należy,  zapisano  intencję  budowania
europejskiego państwa o strukturze federalnej. To zresztą nic
nowego,  bo  ta  sprawa  została  przesądzona  w  traktacie  z
Maastricht, który wszedł w życie w 1993 roku. Traktat ten
zmienił  formułę  funkcjonowania  Wspólnot  Europejskich  z
konfederacji,  czyli  związku  państw,  na  federację,  czyli
państwo związkowe. Taką Unię Europejskią stręczył nam przed
referendum w sprawie Anschlussu w roku 2003 nie tylko szef
Volksdeutsche Partei Donald Tusk, ale i Naczelnik Państwa,
który po 20 latach bredzi coś o „Europie Ojczyzn”, której już
dawno nie ma i chyba nie będzie, bo przecież na gmachu w
Brukseli  nie  na  darmo  uhonorowano  włoskiego  komuszka
Spinellego,  który  przecież  głosił  potrzebę  likwidacji
historycznych europejskich narodów. No, może nie wszystkich,
bo – jak powiedział na zebraniu gauleiterów w roku 1943 Adolf
Hitler – te wszystkie małe państwa powinny z Europy zniknąć,
bo tylko Niemcy mogą sprawować tu skuteczne przywództwo. A pod
jakim hasłem – to już sprawa nieistotna, bo to zależy od
etapu.  Raz  to  może  być  „Herrenvolk”,  a  innym  razem  –  co
podkreśla  pani  Anna  –  „projekt  pokoju”.  Ale  i  „projektem
pokoju”  ktoś  przecież  musi  kierować,  podobnie,  jak
Herrenvolkiem, czy demokracją, więc – jak powiadają gitowcy –
„wszystko gra i koliduje”. O ile jednak Adolfowi Hitlerowi
wydawało się, że najłatwiej będzie zjednoczyć Europę siłą, to
na obecnym etapie, to znaczy – po klęsce Adolfa Hitlera –
okazało  się,  że  jeszcze  lepszą,  a  przede  wszystkim  –
bezpieczniejszą metodą – jest tak zwane „pokojowe jednoczenie”
które  polega  na  przekupywaniu  biurokratycznych  gangów



okupujących  poszczególne  europejskie  bantustany.  Proces  ten
rozpoczyna się etapem umizgów, który potem przechodzi w etap
surowości, w jaki właśnie wkraczamy. Toteż Naczelnik kwiczy
teraz  o  IV  Rzeszy,  ale  to  są  tylko  takie  bezsilne
złorzeczenia,  podobnie  jak  ogłoszony  niedawno  program
„dążenia”  do  „reparacji”.

Rozgadałem się o tym całym Eurokołchozie, a przecież chciałem
o Teksasie, którego władze właśnie uznały, że praktykowanie
przez cukerbergów cenzurowania mediów społecznościowych jest
„nielegalne”.  Rozumiem,  że  było  nielegalne  również  wtedy,
kiedy cukerbergi ocenzurowały prezydenta USA Donalda Trumpa,
który mimo nadymania się potęgą, nie mógł nic na to poradzić i
tylko  się  żalił  na  swoją  dolę  przed  współczującą
publicznością.  Tymczasem  cukerbergi  cenzurują  media
społecznościowe i u nas, więc warto by postawić pytanie, czy u
nas cenzurowanie jest legalne, czy też nielegalne – jak w
Teksasie? Art. 54 ust 2 konstytucji expressis verbis zakazuje
prewencyjnego cenzurowania środków społecznego przekazu i ta
zasada  obowiązuje  nie  tylko  organy  władzy  publicznej,  ale
również – prywatne przedsiębiorstwa, działające na obszarze
Rzeczypospolitej  Polskiej.  Aż  dziw  bierze,  że  ci  wszyscy
obrońcy konstytucji, z Kukuńkiem na czele, nie zauważyli tego
słonia  w  menażerii,  tylko  kicają,  ale  w  całkiem  innych
sprawach, mianowicie w sprawie uwolnienia sędziów od wszelkiej
odpowiedzialności  za  ich  dokazywanie.  Tymczasem,  zgodnie  z
obowiązującą w cywilizowanym świecie zasadą indywidualizacji
odpowiedzialności  karnej  i  cywilnej,  powinni  odpowiadać
własnym majątkiem za szkody wyrządzone sprzecznym z prawem
wyrokiem.  Tymczasem  przestępcza  solidarność  przebierańców
właśnie się objawiła w wyroku Międzynarodowego Trybunału Praw
Człowieka, do którego zaskarżyła Polskę pani Rabczewska, czyli
„Doda”. Kiedy jeszcze była naturalną przyjaciółką niejakiego
„Nergala”, co to uważany jest za delegata Belzebuba na Polskę,
a w każdym razie – na województwo pomorskie – wypsnęła się jej
opinia, że prędzej uwierzyłaby w dinozaury, niż w Biblię,
napisaną  przez  facetów  naprutych  winem  i  palących  jakieś



zioła. Została za to skazana przez niezawisły sąd na jakąś
karę odwołała się od tego do wspomnianego Trybunału, który
uznał,  że  w  ten  sposób  doznała  ona  ograniczenia  swobody
wypowiedzi i nakazał polskim podatnikom zrzucić się dla niej
na 10 tys. euro – chociaż podatnicy z tym wyrokiem nie mieli
nic wspólnego. Skoro – jak się okazuje – „Dodzie” wolno było
wygłaszać opinie na temat dinozaurów i Biblii, to dlaczego
inne  opinie  są  bezkarnie  cenzurowane  w  społecznościowych
mediach kierowanych przez cukerbergów? Dlaczego pan prezydent
Duda,  co  to  przysięgał  dwa  razy  na  konstytucję,  ani  rząd
„dobrej  zmiany”  na  to  nie  reaguje?  Nawet  jeśli  boi  się
cukerbergów, których przeląkł się nawet buńczuczny i krzykliwy
Donald Trump, no to chyba ich polskich pomagierów, którzy te
cenzuralne praktyki stosują, aż tak się nie boi? Dlaczego
zatem niezależna prokuratura przy pomocy ABW jeszcze ich nie
zatrzymała i nie zwróciła się do niezawisłych sądów, by ich
aresztowały, bo jasne jest, że w tym przypadku obawa matactwa
graniczy  z  pewnością?  Miejmy  nadzieję,  że  te  pytania  nie
spotkają  się  z  głuchym  i  –  co  tu  ukrywać  –  tchórzliwym
milczeniem zarówno ze strony władz państwowych, jak i bezpieki
i prokuratury, które powinny chronić konstytucyjny porządek
przez bezprawnymi zamachami, nawet ze strony cukerbergów i ich
funkcjonariuszy.

Stanisław Michalkiewicz

Operacja „Bracia Kaczyńscy”

http://michalkiewicz.pl/tekst.php?tekst=5256
https://ocenzurowane.pl/operacja-bracia-kaczynscy/


„Polska pozostanie Polską, Ukraina pozostanie Ukrainą (…). Nie
będzie unii polsko-ukraińskiej. Nie mamy takich planów. Nie są
to  plany  naszej  formacji  politycznej.  Ekshumacja  polskich
ofiar,  powiedzenie  prawdy  o  Wołyniu,  o  innych  rzeczach  i
unikanie tego, żeby czcić ludzi, którzy gdyby dożyli pewnych
momentów, to niewątpliwie stanęliby przed sądem i wyrok mógłby
być tylko jeden” – powiedział Jarosław Kaczyński na spotkaniu
z wyborcami w Opolu.

Co to oznacza? Ano to, że idą wybory i nic innego. Być może
wcześniej  niż  myślimy.  Jarosław  Kaczyński  zawsze  łże  z
wzmożoną siłą w czasie przedwyborczym. Przed każdymi wyborami
środowisko skupione wokół braci Kaczyńskich (teraz jednego z
braci)  mówi  dokładnie  to  co  chce  usłyszeć  elektorat
patriotyczny.  Jest  to  elektorat  wewnętrznie  uczciwy  i
autentycznie patriotyczny, tyle że cholernie naiwny. Kaczyński
teraz zrobi groźne miny się jako patriota powarczy na Rosję,
Niemcy, Białoruś a być może też na Ukrainę. Złoży kwiaty pod
wszelakimi mogiłami i pomnikami. Pogrozi palcem spekulantom i
jakimś  hurtownikom.  Ogłosi  również,  że  Unia  Europejska  to
złodzieje  takie  same  jak  Tusk.  To  wystarczy  by  Ci  mniej
odporni  na  manipulacje  powiedzieli  po  raz  kolejny  „mimo
wszystko PiS”. I znów zagłosowali jak karpie za wcześniejszą
wigilią.

Po wyborach wszystko wróci do normy, a elektorat patriotyczny
(zresztą  dokładnie  tak  samo  jak  socjalny)  po  raz  kolejny
dostanie  brutalnego  kopa  w  twarz.  Kaczyński  poklepie  po
plecach Zełenskiego. Powie również kilka gładkich słów o Unii
Europejskiej  i  dokończy  dekarbonizację  Polski  zgodnie  z
zaleceniami szaleńców od zielonej energii. Przecież nie po raz



pierwszy Jarosław Kaczyński odgrywa kogoś kim nie jest. Nie po
raz pierwszy oglądamy ten tandetny spektakl.

Wszyscy  chyba  pamiętają  słowa  Kaczyńskiego  o  Zjednoczeniu
Chrześcijańsko  Narodowym  –  „„ZChN  to  najkrótsza  droga  do
dechrystianizacji  Polski”,  by  w  późniejszym  okresie  robić
politykę skrajnie klerykalną, a przed każdą istotną decyzją
pokazać się w gronie biskupów.

Nie  inaczej  jest  z  Radiem  Maryja.  W  dawnych  czasach,  gdy
Kaczyński  mógł  być  sobą  mówił  –  „Radio  Maryja  jest  dziś
głęboko  antyzachodnie,  niechętnie  nastawione  do  hierarchii
kościelnej, prorosyjskie, wcale nie nieżyczliwe PR – takimi
słowami w 1998 roku Kaczyński określał rozgłośnię Tadeusza
Rydzyka. – Ma nadajnik na Uralu. W Rosji panuje wprawdzie
bałagan, ale niektórych rzeczy tam jednak pilnują dość dobrze
(…)  Kilka  lat  później  Kaczyński  stwierdził,  że  –  „Trzeba
dziękować, trzeba się w pas kłaniać ojcu dyrektorowi i tym
wszystkim ojcom i tym wszystkim ludziom, którzy to niezwykłe
dzieło wspierają”.

Najbardziej wymownym przykładem jest stosunek do Rosji. Jaki
on jest wszyscy wiemy. Przy każdej nadarzającej się okazji
Jarosław Kaczyński okazuje wobec największego naszego sąsiada
niechęć i jaśniepańska pogardę. Kto z Was pamięta czas po
wypadku  samolotu  w  Smoleńsku?  W  przesłaniu  do  narodu
rosyjskiego  powiedział  –  „„Panie  i  Panowie,  Przyjaciele
Rosjanie, dziś 9 maja 2010 roku na Placu Czerwonym miał stać
mój ukochany brat prezydent Polski Lech Kaczyński. Wiem o czym
by myślał patrząc z dumą na defilujących polskich żołnierzy.
Myślałby  o  milionach  żołnierzy,  milionach  żołnierzy
rosyjskich, którzy polegli w walce z niemiecką Trzecią Rzeszą
(…) Wiem jednocześnie, że nowe można budować tylko w oparciu o
prawdę, że musimy tę prawdę poznać nawet wtedy, jeżeli jest
ona  bardzo  bolesna  (…)  Polacy  pamiętają  ciosy  i  kule
zbrodniarzy z NKWD. Ale pamiętają także, że w tym strasznym
czasie od bardzo wielu Rosjan spotykała ich pomoc. Pamiętają,
że wielu Rosjan potrafiło podzielić się tym, co mieli, choć



mieli bardzo, bardzo niewiele. Ja sam wiem, że mój dziadek
Aleksander  Kaczyński  usłyszał  od  Rosjanina:  Aleksandrze
Piotrowiczu,  biegite.  I  dzięki  temu  uratował  moją  babkę,
mojego ojca i siebie. 10 kwietnia tego roku doszło do wielkiej
tragedii.  Odruch  współczucia  i  sympatii  milionów  Rosjan,
został  przez  Polaków  dostrzeżony.  Został  dostrzeżony  i
doceniony. Dziękujemy za każdą łzę, za każdy zapalony znicz,
za każde wzruszające słowo. Są w historii takie momenty, które
potrafią  zmienić  wszystko,  które  potrafią  zmienić  bieg
historii. Mam nadzieję i taką nadzieję mają także miliony
Polaków,  w  tym,  także  i  ci,  którzy  popierali  Lecha
Kaczyńskiego, że taki moment nadchodzi, że dojdzie do tej
wielkiej potrzebnej zmiany, dla nas, dla naszych dzieci, dla
naszych wnuków”.

Ale żaden z tych Jarosławów Kaczyńskich nie był prawdziwy. Bo
on jest typowym przedstawicielem tych elit co utworzyły Unię
Wolności.  Kaczyński  był  człowiekiem,  który  nie  tylko
intelektualnie ale nawet towarzysko i rodzinie był związany z
Janem  Józefem  Lipskim.  A  cała  ta  heca  jego  nagłego
neopatriotyzmu  jest  spowodowana  tym,  że  w  czasie  przełomu
Przeciwnik  miał  do  realizacji  Celu  Głównego  lepszych  –
Mazowieckiego, Michnika, Kuronia, Geremka czy Balcerowicza. Ta
zadra w nim została i stąd Porozumienie Centrum, które tak
naprawdę zawsze było „patriotycznym” dodatkiem do UWolstwa. To
przecież  jedna  KOR-owska  rodzina.  To  Ci  sami  styropianowi
rycerze parteru. Każdy kto przypomni sobie deklarację ideową
PC, zauważy że podpisało ją kilka formacji, w tym chadeków,
liberalnych ludowców i wściekłych liberałów. Byli wśród nich
Donald Tusk i Jan Krzysztof Bielecki.Ten Tusk i ten Bielecki.
Znaczna  część  dzisiejszych  kadr  PiS-u  na  czele  z  Dudą,
Glińskim czy do niedawna Gowinem to Unia Wolności.

Po bankructwie błogosławionej pamięci UW Przeciwnik właśnie
postawił na środowisko dawnego Zakonu PC. Postawił na nich
ponieważ jest ich pewien. Postawił na nich bo doskonale zna
nasz  polski  charakter  narodowy.  Kolega  Bohdan  Poręba



znakomicie to zdiagnozował w czasie gdy PiS powstawał – ”
sądzę że dzisiejsze oparcie o patriotyzm piłsudczykowski, a
więc łatwiejszy jest technicznie konieczny. Taki patriotyzm
odpowiada większości naszego narodu i nie zmienimy tego w
ciągu jednego pokolenia. Jest to szansa na masowość. Jak my
tego nie zrobimy, to zrobi to środowisko byłego PC czyli PiS-
u”.

Wykorzystano  tradycję  piłsudczyzny,  bajania  o  powstaniach,
wyklecizm  i  cierpietnictwo.  I  zbudowali  na  tym  bracia
Kaczyńscy  nowy  rodzaj  patriotyzmu  będącego  w  istocie
oszukańczą kołderką zakrywającą realne plany globalistyczne.
To  bezpieczny  rodzaj  patriotyzmu,  bo  doskonale  kanalizuje
wiele niebezpieczeństw.

Inicjatywa  „Bracia  Kaczyńscy”  okazał  się  najlepszym  i
najtrwalszym  projektem  Przeciwnika.  Miał  rację  Antoni
Macierewicz gdy mówił „Nie byłoby wojsk NATO w Polsce, gdyby
PiS nie wygrał wyborów”. Polska bez PC byłaby zupełnie w innym
miejscu.  Moim  zdaniem  byłaby  to  Polska  bezpieczniejsza,
solidniejsza i bardziej suwerenna.

Łukasz Marcin Jastrzębski

Dr Paul Marik, wyklęty lekarz
mówi  otwarcie  o  korupcji
świata medycznego
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Dr  Paul  Marik  nie  jest  zwyczajnym  lekarzem.  Ten  były  już
profesor i były już doktor – o czym za chwilę – zajmował
drugie miejsce na świecie wśród cytowanych lekarzy-naukowców w
swojej specjalności: intensywnej terapii.

Dr  Paul  Ellis  Marik  poświęcił  całe  swoje  zawodowe  życie
ratując ludzi i opracowując materiały dla studentów i lekarzy;
był głównym lekarzem zespołu szpitalnego składającego się z 18
szpitali, działającego przy uczelni medycznej Eastern Virginia
Medical School (EVMS) w Norfolk (stan Virginia); opracował
znany  i  stosowany  na  całym  świecie  sposób  leczenia  Sepsy
(reakcja organizmu na zakażenie), znany jako „Protokół Marika”
albo  „HAT”;  jest  autorem  podręcznika  akademickiego  do
intensywnej  terapii;  był  redaktorem  wielu  profesjonalnych
wydawnictw,  jego  miernik  cytowalności  H-Index,  zwany
wskaźnikiem Hirscha wynosi 105 (dla przykładu: wskaźnik H-
Index  równy  18  daje  pełną  nominację  profesorską,  wskaźnik
15–20  to  typowy  wskaźnik  członka  rzeczywistego  American
Physical Society, 45 lub więcej oznacza zwykle członkostwo
w National Academy of Sciences, zaś wskaźnik laureatów Nagrody
Nobla  z  fizyki  mieści  się  w  zakresie  między  35  a  39
[zob. Wiki oraz źródło: ScienceNews]). .. Listę osiągnięć dr.
Marik można byłoby mnożyć.

Jednak dr Paul Marik nie jest już profesorem, nie jest już
wychwalany i pokazywany za wzór lekarza i naukowca, nie może
już nawet ratować ludzi i pomagać pacjentom jako lekarz, gdyż
pozwolił  sobie  na  rzecz  niebywałą:  autentycznie  leczył
pacjentów chorych w czasie tzw. pandemii na tzw. Covid.

Przestępstwem  doktora  Paula  Marik  –  bo  wbrew  działaniom
skorumpowanego lobby izb lekarskich w Stanach Zjednoczonych,
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jest oczywiście dla nas dalej lekarzem – było to, że podawał
na  początku  tzw.  pandemii  tak  skandaliczne  lekarstwa  jak
witamina C czy witamina B1 oraz sprzeciwiał się podawaniu
„zaaprobowanej” przez FDA trucizny rozprowadzanej pod handlową
nazwą Remdesivir.

Dr Paul Marik (l.64, urodzony w RPA), w rozmowie ze Steve’m
Kirschem po raz kolejny publicznie wypowiada się i opisuje
losy  w  jaki  sposób,  z  zagorzałego  zwolennika  „szczepionek
przeciwko  Covid”  stał  się  ich  bezwzględnym  przeciwnikiem.
Przemiana ta nie przyszła od razu, lecz narastała stopniowo i
na początku tzw. pandemii dr Marik – jak chyba niemal wszyscy
lekarze na świecie zamroczeni zdobytą wiedzą i zakumulowanymi
wiadomościami wtłaczanymi z oficjalnej literatury medycznej –
podążał  za  oficjalną  narracją  i  oczywiście  jako  jeden  z
pierwszych zaszczepił się. Wiara jego – zresztą i prowadzącego
dyskusję  Steve’a  Kirscha,  o  którego  przemianie  już
kilkakrotnie  pisaliśmy  –  w  kowidową  narrację  i  w  agencje
rządowe mające stać na straży ochrony zdrowia,  zaczęła się
załamywać gdy odmówiono mu leczenia pacjentów i gdy został
bezpodstawnie  oskarżony  przez  Izbę  Lekarską  za  przepisanie
„zakazanego”  leku,  iwermektyny,  leku  który  jest  jednym  z
najpowszechniej  stosowanych  leków  na  świecie  i  w  pełni
zaaprobowany a nawet rekomendowany (do czasu tzw. pandemii)
przez Światową Organizację Zdrowia (WHO). Co gorsza, dr Marik
nie  wystawił  nigdy  żadnej  recepty  na  iwermektynę,  a  Izba
Lekarska  nie  jest  w  stanie  ani  przedstawić  jakiejkolwiek
wypisanej  przez  niego  recepty  na  to  lekarstwo,  ani  nawet
nazwiska któregokolwiek z rzekomych jego pacjentów, któremu
rzekomo przepisał ten lek. Z kolei przedstawione przez inną
Izbę  Lekarską  nazwiska  są  fikcyjne.  Wszystko  zostało
sfingowane  tylko  z  jednym  celem:  pozbyć  się  niewygodnego
lekarza,  który  nie  chce  aplikować  pacjentom  trucizny
(Remdesivir),  i  który  nie  daje  wiary  w  narzuconą  z  góry
zmyśloną opowiastkę o pandemii i zbawiennych „szczepionkach”.

Oto kilka wybranych wypowiedzi dr. Marik podczas rozmowy ze
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Stevem  Kirsch’em.  Dla  wygody  Czytelnika  skracamy  niektóre
wypowiedzi i w niektórych miejscach stosujemy czytelne, luźne
tłumaczenie:

Steve  Kirsch  (SK):  –  Dr  Marik  jest  –  choć  powinienem
powiedzieć:  był  –  zwolennikiem  szczepień  i  wierzył  w
szczepionki; sam zawsze szczepił się przeciwko grypie, no i
zaszczepił się w 2020 roku „przeciwko Covid”. Co spowodowało,
że  zmieniłeś  się  z  „wierzącego”  w  szczepionki,  w  krytyka
szczepionek?

Paul Marik (PM): Jestem lekarzem praktykującym ponad 30 lat w
specjalizacji  intensywnej  terapii.  Gdy  pracowałem  w  ICU
(odpowiednik  Odziału  intensywnej  terapii),  opracowaliśmy
protokól  leczenia  hospitalizowanych  pacjentów  chorych  na
Covod-19, w oparciu o w pełni zaaprobowane przez FDA leki.
Wyniki leczenia tym protokołem były lepsze niż pozostałych
kolegów-lekarzy. Jednak zarząd szpitali, w których pracowałem
wysłał  zarządzenie  do  wszystkich  szpitali  –  choć  w
rzeczywistości  chodziło  o  wyeliminowanie  mojego  sposobu
leczenia – który zabraniał leczenia tymi lekami,w tym – aż
trudno w to uwierzyć – podawania witaminy C. W rezultacie to
co nam pozostawiono to podawanie chorym Remdesiviru, który jak
wiemy jest lekarstwem wysokotoksycznym. Byłem wtedy naiwny i
sądząc  że  mając  rację  wygram  sprawę,  sprzeciwiłem  się
pozywając zarząd szpitala o hamowanie ratowania chorych, lecz
niestety cały system sprawiedliwości jest skorumpowany przez
kupionych  za  duże  pieniądze  prawników  –  prawnicy  kłamali,
przekupieni bądź zastraszeni świadkowie kłamali, itd. W tym
systemie  nie  masz  praktycznie  żadnych  praw  ani  możliwości
obrony. W rezultacie tego [co po angielsku nosi miano Sham
peer  review,  czyli  jest  atakiem  na  lekarza  w  oparciu  o
najczęściej  sfałszowane  zarzuty],  szpitale,  które  mają
niesamowitę siłę, wstrzymują twoje prawo do wykonywania zawodu
w tym szpitalu, podają ciebie do Krajowej Izby Lekarskiej
(National Board Review), so skutkuje tym, że praktycznie ma
masz prawa być zatrudnionym w żadnym szpitalu czy ośrodku
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zdrowia na terenie całego kraju. Tak więc wygląda w skrócie
historia, to właśnie zrobił szpital, w którym pracowałem i
gdzie chciałem leczyć chorych.

SK: Ilu pacjentów skarżyło się na ciebie?

PM: Podczas 30 lat mojej praktyki nie miałem ani jednego, ani
jednego  przypadku  skargi  ze  strony  pacjentów.  Wręcz
przeciwnie: miałem wiele słów uznania.[..] Niestety, lekarze w
szpitalach pozbawieni są praw, są traktowani jak niewolnicy,
lekarzom szpitale nakazują jak mają leczyć, czym mają leczyć i
jeśli lekarz nie przestrzega ściśle tych zaleceń, to jest
eliminowany. I znajdą jakikolwiek powód aby ciebie zwolnić.
Powinniśmy też wiedzieć, że są ogromne finansowe zachęty dla
szpitali.  Np.  za  przepisywanie  tego  absurdalnego  leku
Remdesivir – który zwiększa śmiertelność – szpitale otrzymują
20% bonusy.

SK: Tylko za przepisanie tego lekarstwa?

PM: Tak, za przepisanie Remdesivir, dopisywany jest 20% bonus
do całego rachunku leczenia szpitalnego.

SK: Kto płaci za to?

PM: Rząd federalny płaci. Za każdego pacjenta podlegającego
Medicare, szpital otrzymuje 20% bonus…

SK: Dopisany do całego rachunku szpitalnego?

PM: Do całego rachunku szpitalnego. I wiesz co, przeciętny
rachunek za każdego pojedynczego pacjenta szpitala [„leczonego
na  Covid’]  wynosi  400-500  tysięcy  dolarów!  Za  każdego
pacjenta.  I  dlatego  nie  lubią  oni  takich  „awanturników”,
którzy nie zgadzają się z odmiennym traktowaniem pacjentów i
lekarzy.  Wyniki  leczenia  są  zupełnie  bez  znaczenia  dla
szpitali,  liczą  się  tylko  pieniądze  i  profit  za  każdego
pacjenta. Czy pacjent żyje czy umrze nie ma to dla szpitali
żadnego znaczenia. Liczy się tylko zysk i mnożenie pieniędzy.



SK:  Wiele  osób  myśli,  że  szpitale  powinny  być  promowane,
wspierane finansowo gdy ratują życie pacjenta. Powinien być
nagradzany wynik leczenia, czyli wyleczenie.

PM: Jest zupełnie odwrotnie, wszystko jest postawione do góry
nogami. W rzeczywistości jest całkowicie odwrotnie … my mamy
zupełnie odwrotny system, w którym szpitale są nagradzane za
podłączenie  pacjenta  do  respiratora,  wentylatora  i  pacjent
umiera.

SK:  Co  zatem  spowodowało,  że  „przebudziłeś”  się?  Co
spowodowało, że szczepionki, które były promowane i które sam
z  chęcią  przyjąłeś  …  co  spowodowało,  że  zmieniłeś  się  z
„wierzącego” w bezpieczeństwo szczepionek, a teraz opowiadasz
się przeciwko szczepieniom? Czy to był jakiś moment, czy też
stało się to w wyniku dłuższego procesu?

PM: Tak, gdy szczepionki pojawiły się, zaszczepiłem się, gdyż
po pierwsze nie miałem innej opcji, bo byłbym zwolniony z
pracy. A po drugie w tym czasie ja wierzyłem w oficjalną
narrację. Cóż mogę powiedzieć… Ja, tak samo jak większość
lekarzy,  byłem  ogłupiony  i  zindoktrynowany  i  wierzyłem  w
oficjalną narrację. Pierre [Kory – jeden z pionierskich i
odważnych lekarzy, którzy walczyli ze szczepionkami przeciwko
Covid], był dużo szybszy, ja byłem wolniejszy, lecz z czasem
też  powoli  dochodziłem  do  informacji.  Wtedy  nie  mieliśmy
pojęcia co zawierają te szczepionki, nie wiedzieliśmy co się
dzieje,  były  niewystarczająco  przetestowane  i  byliśmy
okłamywani. Z czasem stało się coraz bardziej klarowne, że to
było jedno wielkie wstrętne kłamstwo, że te szczepionki nie są
ani  bezpieczne,  ani  skuteczne.  I  gdy  coraz  to  nowe  dane
zaczęły napływać i widzieliśmy dane z VAERS i innych systemów,
stawało się to coraz bardziej jasne.

SK: Zatem to była akulumacja napływających danych…

PM: Większość lekarzy czyta tylko streszczenia opracowań … A
potem było wiele pacjentów, którzy zgłaszali się do mnie i do



Pierre [Kory], jako ofiary szczepionek. Wielu z tych pacjentów
miało bardzo poważne skutki poszczepionkowe. A jak coś raz
zobaczysz – takie straszne skutki – to nie jesteś w stanie już
tego odwrócić, zapomnieć.

SK:  Jesteś  –  jako  lekarz  –  wykształcony  na  podstawie
literatury,  opisanych  przypadków,  analizy  danych,  no  i  na
zawierzeniu CDC. Zatem, musiałeś to wszystko odłożyć na bok,
to wykształcenie, które jest wtłoczone w większość lekarzy;
musiałeś  to  odstawić,  ponieważ  widziałeś  przytłaczające
dowody. Teraz nie rekomendowałbyś tych szczepionek nikomu?

PM:  Ani  jednej  żyjącej  duszy  na  tej  planecie  nie
rekomendowałbym  tych  szczepionek.  Ani  jednej  osobie.  Jest
niemożliwe abym się mylił. Kowid w pełnym świetle pokazał całą
korupcję, która miała miejsce wcześniej. Teraz, kiedy powracam
myślami  do  przeszłości  i  zastanawiam  się,  to  widzę,  że
większość rzeczy, których się nauczyłem w uczelni medycznej to
nieprawda. Ponieważ wierzyłem [ciałom regulacyjnym], które są
zwyrodniałe  i  skorumpowane  przez  Big  Pharma  –  wielkie
korporacje  farmaceutyczne.  Zatem  właściwie  to  co  musiałem
zrobić  w  ciągu  ostnich  6  miesięcy,  ostatniego  roku,  to
„oduczyć  się”  wszystkiego  czego  nauczyłem  się  na  uczelni
medycznej, ponieważ Big Pharma kłamie. [Prawda] przeciwstawia
się  temu  co  w  większości  napisane  jest  w  medycznych
periodykach. Marcia Angell [była redaktor New England Journal
of Medicine], która w 2004 roku napisała klasyczną już książkę
o korupcji Big Pharma [chodzi o książkę pt „The Truth About
the Drug Companies: How They Deceive Us and What to Do About
It”] jako redaktor NEJM, miała ona dostęp do tych wszystkich
danych  [o  których  pisze  w  książce]  i  wysnuła  ona  jeden
wniosek:  właściwie  powinieneś  przeciwstawić  się  [odrzucić]
wszystkiemu co ONI mówią nam, powinieneś przeciwstawić się
wytycznym  [agencji  i  organizacji],  powinieneś  przeciwstawić
się  tym  komitetom  [jak  np.  komitetom  decydującym  o
dopuszczalności  leków  i  szczepionek],  ponieważ  są  one
wszystkie kontrolowane przez Big Pharma. Dr. Marcia Angell



jest  kobietą  o  wielkiej  uczciwości,  była  prawdopodobnie
zmuszona  do  rezygnacji  z  funkcji  głównego
redaktora  NEJM  [angielskojęzyczna  Wikipedia  przedstawia  jej
sylwetkę, jak zwykle w koślawym świetle, a odnośnika po polsku
oczywiście nie ma – po co mają ludzie w Polsce znać takie
postacie?], jest ona jedną z najbardziej wpływowych lekarzy na
całej  planecie  i  ona  przejrzała  to,  zauważyła  niesamowitą
korupcję i oszustwo.

SK: Nie jesteś jedynym, który mówi otwarcie o tych rzeczach.
Niektórzy myślą, że to tylko Paul Marik, Peter McCullough,
Pierre Kory…. ale wy wszyscy byliście przecież perfekcyjnie
„normalni”  i  uznawani,  aż  do  momemtu  gdy  pojawiła  się  ta
„szczepionka”.  I  staliście  się,  zostaliście  przesunięci  z
pozycji  „bohaterowie  i  powszechnie  poważani”,  na  pozycję
wykluczonych przez medyczną społeczność. … Czy umawialiście
się ze sobą, „konspirowaliście”?

PM: Nie, my wszyscy nie „konspirowaliśmy”, nie „zmawialiśmy
się”, lecz niezależnie od siebie doszliśmy do tych samych
wniosków. …

SK: Czy możesz dalej wykonywać zawód lekarza?

PM: Mój szpital właściwie zniszczył i zatrzymał moją karierę
na zawsze.

SK: Nie możesz iść pracować do innego szpitala?

PM:  Oni  [mój  szpital]  zgłosił  mnie  do  głównego  rejestru
lekarzy [chodzi o National Practitioner Data Bank, nadzorowaną
przez  Departamant  Zdrowia  kartotekę  oskarżonych  lekarzy],
zgłosili mnie do Izby Lekarskiej [chodzi o National Board of
Physicians and Surgeons], a Izba Lekarska [chodzi tutaj o
kolejną organizację Board of Medicine] zmyśliła jeszcze inne
zarzuty przeciwko mnie. A z tego wszystkiego nie ma możliwości
wyjścia.  Zatem,  to  jest  problem  jaki  będziesz  miał  jeśli
chcesz mówić prawdę.
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SK: Czy pokazali ci oni jakiekolwiek dane o pacjentach, którym
rzekomo miałeś przepisać iwermektynę?

PM:  Nie,  oni  oskarżają  ciebie  o  przewinienie,  lecz  nie
pokazują żadnych dowodów. Zostałem uznany winnym zarzutów, ale
nie miałem żadnych możliwości obrony i w rezultacie wycofali
mi prawa do leczenia.

SK:  Czy  są  jakieś  dokumenty,  z  którymi  opinia  publiczna
mogłaby się zapoznać, zobaczyć czy np. dokumenty nie zostały
przez nich sfałszowane? Czy też to wszystko miało miejsce za
zamkniętymi drzwiami?

PM: Tak, to wszystko było za zamkniętymi drzwiami. Nawet nie
otrzymałem nazwiska pacjenta, któremu miałem rzekomo wypisać
receptę, ani żadnych danych mogących wskazać o kogo miałoby
chodzić. Z kolei inna izba – Board od Medicine przedstawił mi
nazwisko pacjenta, ale nazwisko to jest wymyślone, nie miałem
takiego pacjenta i nigdy nie było takiego pacjenta w szpitalu.
Napisałem  więc  o  tym  całym  procesie,  przedstawiłem  go
parlamentarzystom  ze  stanu  Wirginia.  …

SK: Ilu, myślisz, lekarzy w Stanach Zjednocznych – ilu ich
jest razem, milion?  – zdaje sobie sprawę z tego, że te
„szczepionki”,  jak  wmawia  się  oficjalnie,  nie  są  ani
bezpieczne  ani  skuteczne?  Ile  procent  lekarzy,  myślisz,
przestawiłoby  się  z  pozycji:  rekomenduję  szczepionkę,  na
pozycję choćby „neutralną” – nawet nie negatywną – gdyby nie
było żadnych restrykcji względem tych lekarzy, gdyby nie czuli
się zagrożeni?

PM:  To  dobre  pytanie.  Nie  wiem  ilu  jest  takich  lekarzy.
Problem  jest  taki,  że  większość  lekarzy  czyta  oficjalną
literaturę medyczną, czyta to co jest publikowane przez CDC i
FDA,  a  jak  wiemy  ta  cała  literatura  jest  całkowicie
skorumpowana, fikcyjna, fałszywa. Lekarze szczerze wierzą, że
FDA,  CDC,  NIH  autentycznie  pragną  ochrony  zdrowia,  dobra
pacjenta … Przypuszczam, że może 20-30% lekarzy podejrzewa, że



„coś jest nie tak” w niektórych sprawach, że dane, które są
publikowane nie jest dokładne, że to co jest mówione nie jest
prawodpodobnie prawdą. Ale czują się zbyt zastraszeni aby coś
głośniej powiedzieć, bo spotka ich wielka „odpłata” za to co
zrobią. … To co zdarzyło się mi, może zdarzyć się i im.

SK: No to ilu lekarzy mówi głośno prawdę? Mniej niż jeden
procent?

PM:  Głośno  mówią  tylko  ci,  którzy  już  nic  nie  mają  do
stracenia, tak jak ja. Nic już więcej nie mogą mi zabrać,
zrobić. Ale większość lekarzy się boi, bo staną przeciw nim
stanowe  izby  lekarskie,  szpitale  zaskarżą  ich,  amerykańska
Izba Lekarzy Ogólnych (American Board of Internal Medicine)
zemści  się  na  nich.  …  Stajesz  się  „roznosicielem
dezinformacji”  gdy  powiesz  cokolwiek  co  sprzeciwia  się
oficjalnej narracji.

SK Czy mieliśmy coś takiego w historii medycyny, że gdy jeśli
nie zgadzasz się z opinią ogółu, to zniszczą cię?

PM: Na takim systemowym i na tak ogromnym poziomie, jest to
unikalne i nigdy nie zdarzyło się coś takiego. Ale zdarzało
się w historii, gdy pionierzy medycyny byli prześladowani za
swoje obserwacje. Jednym z takich przykładów jest dr Ignaz
Semmelweis – zauważyl on, że mycie rąk przez lekarza zapobiega
rozprzestrzenianiu  się  chorób.  Był  za  to  prześladowany  i
uważany  za  chorego  psychicznie.  …  Zatem  były  jednostkowe
przypadki  kiedy  ludzie  odkrywający  coś  byli  prześladowani,
jednak  teraz  mamy  do  czynienia  z  systemowym,  masowym,
propagandowym atakiem i z uciszeniem każdego kto ośmiela się
głośno głosić prawdę. […]

Polecamy cały wywiad z dr. Paulem Marik.

Paul Marik speaks about the silencing of doctors
who want to speak out about the COVID vaccines
https://rumble.com/v1lg05d-paul-marik-speaks-about-the-silenci
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ng-doctors-who-want-to-speak-out-about-t.html

Cieszymy się, że odważni lekarze, i to nawet tej rangi co dr
Paul Marik, przebudzili się i mówią głośno, ostrzegają przed
„szczepionkami przeciwko Covid-19”, i że wreszcie zauważyli
skorumpowane  organizacje  działające  przeciwko  człowiekowi,
zupełnie niedbające o zdrowie pacjenta i społeczeństwa, ale…

…ale jak to możliwe, że ludzie tak wykształceni nie zauważyli
tego dużo wcześniej, na początku tzw. pandemii i sami chętnie
podstawili swoje ramię aby przyjąć do organizmu podejrzaną
substancję,  na  dodatek  wyprodukowaną  przez  najbardziej
skorumpowaną firmę farmaceutyczną w historii medycyny? (Chodzi
o Pfizer, która to firma zapłaciła największą w historii karę
właśnie za fałszowanie danych.) Jak to możliwe, że na początku
oni  sami  nakłaniali  do  tego  innych  i  z  pewnością  byli
zgorszeni gdy pojawiał się ktoś z odmiennymi informacjami i
odmawiał  zaszczepienia  się,  ktoś  kto  pokazywał  korupcję
systemu zatwierdzania leków i szczepionek, ktoś kto choćby
czytał  –  wydaną  wszak  w  2004  roku  –  książkę  dr  Angell?
(Książkę wcale nie tak przełomową, lecz mimo to pokazującą
korupcję.)  Tak,  ci  doskonale  wykształceni  na  „fachowej”
literaturze  lekarze  wyśmiewali  się  z  takich  „burzycieli”
roznoszących „kłamstwa” i „spiskowe teorie”. Bo przecież ONI,
ich  napęczniałe  ego  byłoby  naruszone,  wszak  stali  się
współczesnymi najważniejszymi kapłanami w świątyni Nauki.

Przyczyn  takiej  postawy  lekarzy  jest  oczywiście  wiele,  z
których brak chęci wnikania w szczegóły, dociekania do źródeł,
brak wrodzonej ciekawości i sceptycyzmu, brak przenikliwości,
no i w końcu chęć pozostania „w stadzie” idącym w tym samym
kierunku,  prowadzonym  przez  autorytarny  ośrodek  władzy,
również,  chęć  „ciepełka”  i  niechęć  „do  konfrontacji”  i
„wychylania się”, jakże modne wyśmiewanie „teorii konspiracji”
–  to  wszystko  przeważyło  i  dalej  przeważa  u  większości
lekarzy. Obserwując z naszej strony lekarzy i odpowiadając na
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pytanie o liczbę myślących w tej profesji (zniżającej swą
reputację do najstarszej profesji świata…), rzeczywiście może
mamy ze 20% tych, którzy po cichu myślą, że w niektórych
sprawach – ale tylko w niektórych i wycinkowych – „coś-tam”
nie  zgadza  się,  lecz  99,9%  nie  dopuszcza  myśli,  że  takie
„szanowane” instytucje jak NIH, FDA, CDC mogłyby prowadzić
niemal ludobójczą politykę, że większość lekarstw to mikstura
do  maskowania  objawów  i  chorób  spowodowanych  wcześniej
zażywanymi  lekarstwami  i  wtłaczanymi  szczepionkami  oraz
spowodowanych przez śmietnikowe jedzenie, tak reklamowane w
mediach.

Mimo wszystko, dziękując dr. Marik i innym odważnym lekarzom
za  wypowiedzi,  oczekujemy  dalszych  dociekań  naukowych  i
medycznych.  Może  pewnego  dnia  odkryją  oni,  że  oprócz
systemowego  okłamywania  nas  w  sprawie  „bezpiecznych  i
skutecznych” tzw. kowidowych szczepionek, odkryją że WSZYSTKIE
szczepionki  są  szkodliwe,  a  w  przypadku  szczepionek
dziecięcych  NIE  MA  ANI  JEDNEGO  BADANIA  W  CAŁEJ  HISTORII
SZCZEPIONEK, które sprawdzane były w oparciu o placebo (czy
wiesz, że NIGDY grupa kontrolna nie otrzymała placebo, lecz….
wszystkie  otrzymały  „jako  placebo”  poprzednią  wersję
szczepionki?!)…  Może  spojrzą  też  na  całą  wakcynologię  –
szamańską pseudo-naukową dziedzinę – i zobaczą, że od samego
początku,  od  samego  Jennera  przez  Pasteura,  po  najnowsze
odmiany szarlatanów, dochodziło do fałszowań wyników i że te
wszystkie szczepionki są nie tylko bezużyteczne, ale i groźne
dla człowieka, szczególnie dla dzieci. Może przyjrzą się też
wirusologii i teorii wirusa, który – jeśli w ogóle istnieje –
to jego funkcja jest inna niż to co jest głoszone od stu lat…
Pytań  jest  dużo,  bo  współczesna,  allopatyczna,
rockefellerowska medycyna od ponad wieku brnie w ślepą uliczkę
niszczenia  zdrowia  każdego  pojedynczego  człowieka,  całych
społeczeństw i ludzkości.

Źródło
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„Chcę  zrozumieć”,  czyli
szokujące  wyznanie  ministra
Niedzielskiego

W środę (28.09.2022) minister zdrowia Adam Niedzielski ogłosił
rozpoczęcie  nowej  kampanii  nakłaniającej  do  szczepień  na
Covid-19.  Hasło  tej  kampanii  to  „Chcę  zrozumieć”.  Podczas
konferencji  prasowej  zaprezentowano  trzy  spoty  reklamowe
odsyłające do rządowej strony, która ma „rozwiać wątpliwości i
przekonać  niezdecydowanych”.  Strona  ma  ruszyć  na  początku
października, a spoty będą pokazywane we wszystkich mediach.
Po  obejrzeniu  tych  spotów  mogę  powiedzieć  jedno:  jest  to
kolejne granie na emocjach i traktowanie ludzi jak idiotów.
Pokazano  nam  młode  małżeństwo,  matkę  i  córkę  oraz  dwójkę
przyjaciół. Wszyscy kłócą się o szczepienia, ale nagle jedno z
nich dochodzi do wniosku, że chce zrozumieć motywy drugiej
strony. Dzięki temu konflikt zostaje zażegnany i pada hasło
„Porozmawiajmy o szczepieniach na Covid -19”.

Po  dwóch  latach  terroryzowania  społeczeństwa  wirusem  o
śmiertelności  na  poziomie  ułamka  procenta,  po  bezczelnych
kłamstwach przedstawianych przez tzw. autorytety, po szczuciu
na niezaszczepionych i nakłanianiu do wprowadzenia segregacji
sanitarnej,  rząd  postanowił  wystąpić  w  roli  mediatora
godzącego  skłócone  rodziny  i  przyjaciół.  Teraz  mamy
„porozmawiać o szczepieniach na Covid-19” i wszystko skończy
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się happy endem.

Skąd  ten  pomysł?  Minister  Niedzielski  poinformował,  że
kampania  była  poprzedzona  „bardzo  rozbudowanym  badaniem”  z
udziałem  grup  fokusowych,  w  których  zbierano  osoby
niezaszczepione i pytano o powód odmowy szczepienia. – Bardzo
często  wskazywano,  że  ta  presja,  która  była  powodowana
namawianiem  do  szczepienia,  a  nie  przekonywaniem,  bardzo
często była argumentem, który budził wewnętrzny opór, a brak
poszanowania  dla  podejmowania  decyzji  był  rzeczywiście
barierą – oświadczył Niedzielski.

Z  kolei  rzecznik  ministerstwa  Wojciech  Andrusiewicz
powiedział, że strona internetowa, do której odsyłają spoty,
zawiera odpowiedzi na pytania pojawiające się podczas badań
fokusowych.  –  Pytania  ludzi  wątpiących,  którzy  chcą  być
przekonani i chcą posiąść wiedzę, żeby się zaszczepić. Dlatego
nie  są  to  pytania  oderwane  od  rzeczywistości.  Nie  są  to
pytania  wymyślone  przez  ekspertów,  naukowców,  czy  też
urzędników.  Są  to  pytania  sformułowane  podczas  kontaktu  z
osobami wątpiącymi przed powstaniem tej kampanii – wyjaśnił
Andrusiewicz.

Szkoda,  że  nie  znalazłam  się  w  takiej  grupie  fokusowej.
Zadałabym  podstawowe  pytanie,  czyli  dlaczego  rząd  i  jego
eksperci  kłamali  i  nadal  kłamią  wmawiając  Polakom,  że
eksperymentalne preparaty, nazywane szczepionkami na Covid-19,
są skuteczne i bezpieczne? Przypominam, że minister Dworczyk
kłamliwie zaręczał, że szczepionki chronią przed zakażeniem i
transmisją  wirusa.  Przypominam,  że  prof.  Horban  kłamliwie
opowiadał, że zaszczepieni nie będą zarażali, bo nie będą się
zakażali.  Przypominam,  że  ministerstwo  zdrowia  kłamliwie
zapewniało, że odporność po zaszczepieniu trwa dłużej niż po
przechorowaniu.  Przypominam,  że  kłamliwie  przekonywano
Polaków,  iż  nikt  nie  zmarł  na  skutek  przyjęcia  tych
preparatów. Przypominam, że przedstawiano kłamliwe informacje
dotyczące oceny korzyść/ryzyko w różnych grupach wiekowych.
Gdyby ktoś zapomniał o tych wszystkich kłamstwach, odsyłam do



mojej książki „Kowidowe getta”.

Rzeczywistość  szybko  zweryfikowała  brednie  opowiadane  przez
rządzących i ich – pożal się Boże – ekspertów finansowanych
przez  koncerny  farmaceutyczne,  które  zarobiły  dziesiątki
miliardów na wciskaniu ludziom „cudownego eliksiru”. Ale nawet
gdy już było jasne, że zaszczepieni umierają zarówno na kowid,
jak też na wywołane tymi preparatami zakrzepice i zapalenia
mięśnia  sercowego,  kłamstwo  powtarzano  nadal.  Teraz  to
kłamstwo  zostało  opakowane  w  hasełko  „Chcę  zrozumieć”  i
wciskanie maści na szczury trwa w najlepsze.

Nie dajcie się złapać na tę kampanię reklamową, za którą stoją
ci sami oszuści. Kłamali, kłamią i kłamać będą. Jedyne, co
uległo zmianie, to sposób, w jaki teraz będą mamić ludzi. I
zostało  to  powiedziane  otwartym  tekstem.  Oto  szokujące
wyznanie ministra Niedzielskiego:

Najważniejszą informacją z naszego punktu widzenia jest to, że
potrzebujemy pewnego nowego impulsu, jeżeli chodzi o podejście
do szczepień. Jesteśmy już na tym etapie, kiedy na świecie
zaszczepiło się kilka miliardów ludzi, kiedy wiemy, że mamy do
czynienia  już  z  preparatem  badanym  nie  tylko  na  grupach
testowych, ale mamy te realne wyniki dotyczące również tych
niekorzystnych zjawisk – mówię tu o niepożądanych odczynach
poszczepiennych.  Chcielibyśmy  uruchomić  nową  kampanię
przekonywującą  do  szczepienia  i  ta  zmiana  narracji,  która
polega  na  przekonywaniu  i  uszanowaniu  tego,  że  decyzja  o
szczepieniu jest decyzją autonomiczną każdego człowieka, bo
cały  czas  stawiamy  na  dobrowolność  szczepień,  ta  narracja
będzie zmieniona przedstawiając wszystkie dokumenty , dowody,
argumenty rzeczowe, które udało się zgromadzić przez ten cały
czas szczepień.

Ta zmiana charakteru kampanii zachęcającej do szczepienia może
być w zasadzie sprowadzona do tego, że tej pory mówiliśmy:
„Szczepmy  się”,  a  teraz  będziemy  mówili  raczej  w  takiej
konwencji:  „Co  potrzebujesz  wiedzieć,  jakie  informacje
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potrzebujesz zgromadzić, żeby podjąć tę autonomiczną decyzję,
którą  planujemy,  która  budzi  emocje,  która  zawsze  jest
wypadkową wielu czynników działających w otoczeniu konkretnego
człowieka”.  Hasło  tej  kampanii  „Chcę  zrozumieć”  jest  też
odzwierciedleniem tego, że chcemy pomóc w podjęciu tej decyzji
dostarczając  rzeczową  wiedzę,  dostarczając  również
wątpliwości,  z  którymi  się  spotkaliśmy.

Niesamowite! Minister Niedzielski przyznał, że dotychczasowe
działania rządzących w zakresie nakłaniania do szczepień nie
uwzględniały tego, że decyzja o szczepieniu jest autonomiczną
decyzją każdego człowieka. Przyznał też, że dotychczas nie
przekazywano  rzetelnych  informacji.  Przyznał,  że  nakłaniano
ludzi do udziału w eksperymencie i dopiero ten eksperyment
pokazał  „niekorzystne  zjawiska”.  Tym  samym  minister
Niedzielski  przyznał,  że  potraktowano  ludzi  jak  króliki
doświadczalne, na których wymuszano przyjęcie preparatu bez
przedstawienia  im  informacji,  co  do  jego  faktycznego
działania.

Czy  teraz  możemy  liczyć  na  to,  że  rząd  przedstawi  takie
informacje? Naiwny ten, kto tak sądzi. Dopóki celem będzie
wciskanie ludziom „cudownego eliksiru”, dopóty nie ma mowy o
rzetelnej informacji. Gdyby celem nowej kampanii było rzetelne
poinformowanie  o  „niekorzystnych  zjawiskach”  i  rzetelna
kalkulacja  korzyści  i  ryzyka  w  różnych  grupach  wiekowych,
Niedzielski  nie  zapowiadałby,  że  od  3   października
wprowadzane  są  szczepienia  pierwszą  dawką  przypominającą
Pfizer Junior dla dzieci  w wieku 5-11 lat. Przecież już
wiadomo, że w przypadku dzieci ryzyko związane z przyjęciem
szczepienia  przewyższa  korzyści.  Podawanie  tego  preparatu
dzieciom  to  bandytyzm!  Kiedy  Niedzielski  przyjmie  to  do
wiadomości, skoro tak bardzo „chce zrozumieć”?

Wisienką  na  torcie  podczas  konferencji  inaugurującej
szczepionkową  kampanię  reklamową  był  występ  dr  Aleksandry
Lewandowskiej,  krajowej  konsultant  w  dziedzinie  psychiatrii
dzieci  i  młodzieży.  Przez  pięć  minut  dr  Lewandowska



tłumaczyła,  dlaczego  kampania  ma  hasło  „Chcę  zrozumieć”.
Zaczęła od tego, że ludzie powinni zwracać się do innych „z
uważnością i z kulturą” oraz starać się spokojnie dowiedzieć,
co stoi za negatywnymi reakcjami ich rozmówców, bo najczęściej
są  to  emocje  oraz  lęk.  Należy  zatem  poświęcić  czas  na
udzielenie wyjaśnień osobie nieprzekonanej do szczepienia na
Covid-19. – Zachęcam do uważności w kontakcie, wysłuchania,
zrozumienia – powiedziała dr Lewandowska. – Dajmy sobie czas,
bo żeby móc słuchać, ważna jest przestrzeń emocjonalna, gdy
nie ma napięcia i jest gotowość do wysłuchania i zrozumienia
– podkreśliła. I tak dalej w tym stylu. Wicie, rozumicie – jak
będziecie „z uważnością” mówić do tych antyszczepów ze stanami
lękowymi, to w końcu przekonacie ich, żeby przyjęli szprycę.

Dr Lewandowska to kolejna agitatorka, która najwyraźniej uważa
ludzi za kompletnych idiotów i sądzi, że jak opowie się im tę
samą bajkę o bezpiecznych i skutecznych szczepionkach, tylko
tym  razem  „z  uważnością”,  to  przyjmą  preparat,  który  nie
chroni przed kowidem, ale po którym można przenieść się na
tamten świat. Kolejna odsłona hasła „zaufajcie nauce”, tym
razem w wersji z psychiatrą dziecięcym. Nie wiadomo, czy śmiać
się, czy płakać.

Na koniec warto zadać pytanie, ile ta kolejna kampania będzie
kosztować. Szczepionkowa agitacja pochłonęła ogromne sumy. Do
tego miliardy zmarnowano na zakup szczepionek, które idą do
utylizacji. A na to wszystko wychodzi minister Niedzielski z
psychiatrą Lewandowską i zapewniają, że „chcą zrozumieć”. Ja
też  chcę  zrozumieć.  Chcę  zrozumieć,  jak  to  możliwe,  że
Niedzielski nadal jest ministrem i nadal marnuje pieniądze
podatnika na wciskanie ludziom maści na szczury. Dlaczego on
jeszcze nie siedzi?

Katarzyna Treter-Sierpińska
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Sabotaż czyli Great Reset ma
się dobrze

Jakakolwiek by nie była prawda, efekt końcowy pozostaje taki
sam. Gaz i prąd będą droższe. Pojawi się ogromny nacisk, aby
zwrócić  się  ku  „odnawialnym  źródłom  energii”,  mówić  o
„katastrofie  klimatycznej”,  a  być  może  będzie  nawet
reglamentacja  energii  i/lub  przerwy  w  jej  dostawach
[blackouts].

Zapomnij o tej grze w przerzucanie
winy,  sabotaż  Nordstreamu  dotyczy
Wielkiego Resetu i nic poza tym
Ubiegłej  nocy  pojawiły  się  doniesienia,  że  „wybuchy”
uszkodziły oba rurociągi Nordstream, które transportują gaz
eksportowany z Rosji do Niemiec i innych krajów w Europie
północnej.

W efekcie do Bałtyku wyciekły duże ilości gazu ziemnego, a
dostawy rurociągiem zostały całkowicie odcięte.

Rzekomy incydent wywołał wściekłą wymianę oskarżeń niczym w

https://ocenzurowane.pl/sabotaz-czyli-great-reset-ma-sie-dobrze/
https://ocenzurowane.pl/sabotaz-czyli-great-reset-ma-sie-dobrze/
https://news.sky.com/story/kremlin-says-it-cant-rule-out-sabotage-after-mysterious-damage-to-russia-germany-gas-pipelines-prompts-warnings-12706208


meczu tenisa, a zarzuty krążyły tam i z powrotem nad czymś, co
– dla uproszczenia – nazwiemy Żelazną Kurtyną 2.0

Unia Europejska twierdzi, że rury uległy „sabotażowi”, ale nie
obwinia nikogo bezpośrednio w swoim oświadczeniu.

The  Telegraph  już  aktywnie  obwinia  Rosjan,  a  konkretnie
straszydło  Zachodu,  czyli  prezydenta  Władimira  Putina.
Wrzucając  nagłówek  „Dlaczego  Putin  chciałby  wysadzić  Nord
Stream 2 i korzyści, jakie mu to daje”.

Z drugiej strony Rosjanie powiedzieli, że pomysł sabotowania
własnego rurociągu jest „głupi”.

Niektóre  alternatywne  media  zachodnie  sugerowały,  że  za
rzekomym  atakiem  stoją  Stany  Zjednoczone,  wskazując
na  przysięgę  Joe  Bidena  z  ​lutego,  że  całkowicie  zamknie
Nordstream 2.

Były polski minister obrony nie zwlekał i powiedział wprost,
że siły NATO wysadziły rurociąg, jak donosi Forbes.

Pytanie – wydaje mi się, że przez ostatnie dwa lata wciąż je
zadaję – brzmi „czy to naprawdę ma znaczenie?”

Może to Amerykanie go wysadzili.
Może to Rosjanie go wysadzili.
Może ktoś inny to wysadził.
A może nikt tego nie wysadził, a cała historia jest zmyślona.

Jakakolwiek by nie była prawda, efekt końcowy pozostaje taki
sam. Gaz i prąd będą droższe. Pojawi się ogromny nacisk, aby
zwrócić  się  ku  „odnawialnym  źródłom  energii”,  mówić  o
„katastrofie  klimatycznej”,  a  być  może  będzie  nawet
reglamentacja  energii  i/lub  przerwy  w  jej  dostawach
[blackouts].

Tej  zimy  ludzie  będą  marznąć,  głodować  i  prawdopodobnie
umierać tej zimy. To zawsze było częścią planu, jaki jest niby
powód, by sądzić, że ten „atak” nie jest tym samym?

https://www.bbc.co.uk/news/world-europe-63057966
https://www.telegraph.co.uk/world-news/2022/09/27/putins-nord-stream-2-sabotage-sends-warning-will-blow-pipes
https://www.telegraph.co.uk/world-news/2022/09/27/putins-nord-stream-2-sabotage-sends-warning-will-blow-pipes
https://www.reuters.com/business/energy/if-russia-invades-ukraine-there-will-be-no-nord-stream-2-biden-says-2022-02-07/
https://www.forbes.com/sites/michaelshellenberger/2022/09/27/us-blew-up-russian-gas-pipelines-nord-stream-1--2-says-former-polish-defense-minister/?sh=2d7bc540312e
https://www.theguardian.com/business/2022/sep/28/gas-prices-rise-europe-fears-grow-russia-halt-supplies-ukraine
https://www.bloomberg.com/news/articles/2022-09-28/nord-stream-gas-leaks-could-be-unprecedented-climate-disaster


Być  może  ważniejsze  od  tego,  kto  stoi  za  rzekomym
wydarzeniem #NordStream2 jest – dlaczego prawie wszystko w
tej „specjalnej operacji wojskowej” i poza nią prowadzi do
TEGO SAMEGO celu – niedoborów, niedostatków, biedy dla 99%

Tak samo jak było to celem „pandemii”?

— OffGuardian (@OffGuardian0) 28 września 2022

Wszyscy wywołują zgiełk rozmawiając o tym, kto co zrobił i
pytają „Czy to sabotaż?”

Ale prosta odpowiedź na to pytanie brzmi „tak, oczywiście, że
tak”.

Bez  względu  na  szczegóły  sytuacji,  eksplozja
Nordstream  zdecydowanie  była  aktem  sabotażu.

Takim samym sabotażem, jaki obserwujemy od dwóch lat.

Sabotażem całego naszego stylu życia w wykonaniu ludzi, którzy
chcieliby czerpać korzyści finansowe i polityczne z gruntownej
zmiany struktury naszego społeczeństwa.

Sabotażem, który prowadzi do fingowania pandemii, demolowania
naszej opieki zdrowotnej, zamykania nas w domach i rujnowania
naszych firm.

Sabotażem naszej gospodarki, naszego społeczeństwa, a nawet
naszych ciał.

Sabotowaniem nas przez nich.

UZUPEŁNIENIE

https://twitter.com/hashtag/NordStream2?src=hash&ref_src=twsrc%5Etfw
https://twitter.com/OffGuardian0/status/1575035509973209088?ref_src=twsrc%5Etfw


Imperium Zła oczywiście zaprzecza:

Departament  Stanu  USA:  Idea,  że
staliśmy za sabotażem Nord Stream
jest  niedorzeczna  –  to  rosyjska
dezinformacja
Idea, że USA stały za wybuchami gazociągów Nord Stream jest
niedorzeczna i nie jest niczym więcej, niż funkcją rosyjskiej
dezinformacji – powiedział w środę rzecznik Departamentu Stanu
Ned Price w rozmowie z Polską Agencją Prasową. Jak dodał, USA
dzieli się z Danią informacjami na temat incydentu. […]

Źródło: PAP / Oskar Górzyński, Waszyngton

Całość: PCh24.pl (29-09-2022)

Przypomnijmy  zatem  co
przedstawiciele Imperium Zła mówili
kilka miesięcy temu…
Oto co 27 stycznia 2022 r. mówiła Victoria Nuland:
Victoria  Nuland  27  styczniu  2022:  „Jeśli  Rosja  zaatakuje
Ukrainę, tak czy inaczej, Nord Stream2 nie będzie mógł być
ukończony”

Dokładnie: “If Russia invades Ukraine, one way or another,
Nord Stream 2 will not move forward.”

January 27, 2022 VICTORIA NULAND: “If Russia invades Ukraine,
one  way  or  another,  Nord  Stream  2  will  not  move
forward.”  pic.twitter.com/gYSaMd0yJc—

https://pch24.pl/departament-stanu-usa-idea-ze-stalismy-za-sabotazem-nord-stream-jest-niedorzeczna-to-rosyjska-dezinformacja
https://t.co/gYSaMd0yJc


AZ   (@AZmilitary1)  September  27,  2022

A oto co 7 lutego 2022 r. mówił uzurpator w Białym
Domu:
„Jeśli Rosja zaatakuje .. nie będzie więcej Nord Stream 2.
Doprowadzimy do tego aby przestało istnieć. … Przyrzekam wam,
że będziemy w stanie to zrobić.”

Dokładnie: Pres. Biden: „If Russia invades…then there will be
no longer a Nord Stream 2. We will bring an end to it.”
Reporter:  „But  how  will  you  do  that,  exactly,  since…the
project is in Germany’s control?”
Biden: „I promise you, we will be able to do that.”

Pres. Biden: "If Russia invades…then there will be no longer
a Nord Stream 2. We will bring an end to it."

Reporter:  "But  how  will  you  do  that,  exactly,  since…the
project is in Germany's control?"

Biden:  "I  promise  you,  we  will  be  able  to  do  that."
https://t.co/uruQ4F4zM9  pic.twitter.com/4ksDaaU0YC

— ABC News (@ABC) February 7, 2022

Kilka  ciekawostek  o  ruchu  amerykańskiego
okrętu U.S.S. Kearsarge (LHD-3)
27 września 2022: U.S.S. Kearsarge wraz z innymi statkami US
Navy, był zauważony w rejonie eksplozji, która miała miejsce
26 września.

https://twitter.com/AZmilitary1/status/1574767709258137606?ref_src=twsrc%5Etfw
https://t.co/uruQ4F4zM9
https://t.co/4ksDaaU0YC
https://twitter.com/ABC/status/1490792461979078662?ref_src=twsrc%5Etfw


14  września  2022  –  U.S.S.  Kearsarge  przypłynął  do  Polski
– navy.mil article

20 sierpnia 2022 – U.S.S. Kearsarge przyłynął do Kłajpedy,
Litwa – link.

czerwiec 2022 – U.S.S. Kearsarge przypłynął do Sztokholmu NY
Times 4 June 2022

Współrzędne trzech detonacji:

Nord Stream 1 – dwa przecieki
55.535000 N, 15.698330 E
55.556670 N, 15.788330 E

Nord Stream 2 – jeden przeciek
54.876670 N, 15.410000 E

Źródło:  https://twitter.com/OAlexanderDK/status/15748208028638
00323

Siły Zła, zawsze miłujące pokój i
prowadzące  jedynie  „naukowe
eksperymenty”, w trakcie niedawnej
Operacji BALTOPS…
14  czerwca  2022:  „Ważnym  punktem  programu  BALTOPS  jest
coroczna  demonstracja  zdolności  NATO  w  zakresie
rozminowywania,  a  w  tym  roku  Marynarka  Wojenna  USA  nadal
wykorzystuje ćwiczenie jako okazję do przetestowania nowych
technologii  –  poinformowała  14  czerwca  U.S.  Naval  Forces
Europe-Africa Public Affairs.

W ramach wsparcia BALTOPS, 6 Flota Marynarki Wojennej USA
współpracowała z ośrodkami badawczymi i wojennymi Marynarki

https://www.navy.mil/Press-Office/News-Stories/Article/3158553/uss-kearsarge-lhd-3-and-uss-gunston-hall-lsd-44-arrive-in-poland/
https://www.dvidshub.net/news/427716/uss-kearsarge-lhd-3-arrives-klaipeda-lithuania
https://www.nytimes.com/2022/06/04/us/politics/uss-kearsarge-stockholm.html
https://www.nytimes.com/2022/06/04/us/politics/uss-kearsarge-stockholm.html
https://twitter.com/OAlexanderDK/status/1574820802863800323
https://twitter.com/OAlexanderDK/status/1574820802863800323


Wojennej  USA  w  celu  wprowadzenia  najnowszych  osiągnięć  w
technologii  minowania  bezzałogowych  pojazdów  podwodnych  na
Morze  Bałtyckie,  aby  zademonstrować  skuteczność  pojazdu  w
scenariuszach operacyjnych.

Eksperymenty przeprowadzono u wybrzeży Bornholmu w Danii z
udziałem  uczestników  z  Naval  Information  Warfare  Center
Pacific,  Naval  Undersea  Warfare  Center  Newport  oraz  Mine
Warfare Readiness and Effectiveness Measuring, a wszystko to
pod kierownictwem U.S. 6th Fleet Task Force 68.”

„W  poprzednich  BALTOPS  zademonstrowaliśmy  zaawansowane
zdolności do wykrywania, ponownego pozyskiwania i zbierania
obrazów  min  oraz  do  przekazywania  tych  obrazów  w  czasie
zbliżonym  do  rzeczywistego  operatorom  poprzez  wykorzystanie
specjalistycznego UUV Office of Naval Research” – powiedział
Anthony Constable, doradca naukowy Office of Naval Research
przy 6 Flocie USA. „W tym roku, dzięki pracy NIWC Pacific i
NUWC Newport, pokazujemy, że ta zdolność może być zintegrowana
poprzez wykonywanie złożonych misji wielopojazdowych UUV ze
zmodyfikowanymi zasobami floty U.S. Navy”.

Całość: SeaPowerMagazine.org

I  tutaj  mamy  klucz:  „wykonywanie  złożonych  misji
wielopojazdowych  UUV„

Bo jeśli Imperium Zła dokonało detonacji, to prawdopodobnie z
wykorzystaniem  UUV  (Unmanned  underwater  vehicles)  czyli
podwodnych dronów, np. dronu typu Orca produkcji Boeinga.

A to miejsce jednej z eksplozji… Niedaleko Bornholmu, gdzie
przeprowadzała swoją – a jakże pokojową – Opearację BALTOPS
Komando 68 6. Floty – U.S. 6th Fleet Task Force 68.

Oczywiście to wszystko „zbieg okoliczności”, że właśnie tam
przeprowadzano ćwiczenia i to właśnie z wykorzystaniem dronów
UUV, i to właśnie w tym miejscu nastąpiły eksplozje.

http://BALTIC%20SEA%20-%20Wa%C5%BCnym%20punktem%20programu%20BALTOPS%20jest%20coroczna%20demonstracja%20zdolno%C5%9Bci%20NATO%20w%20zakresie%20rozminowywania,%20a%20w%20tym%20roku%20Marynarka%20Wojenna%20USA%20nadal%20wykorzystuje%20%C4%87wiczenie%20jako%20okazj%C4%99%20do%20przetestowania%20nowych%20technologii%20-%20poinformowa%C5%82a%2014%20czerwca%20U.S.%20Naval%20Forces%20Europe-Africa%20Public%20Affairs.%20%20%20%20W%20ramach%20wsparcia%20BALTOPS,%206%20Flota%20Marynarki%20Wojennej%20USA%20wsp%C3%B3%C5%82pracowa%C5%82a%20z%20o%C5%9Brodkami%20badawczymi%20i%20wojennymi%20Marynarki%20Wojennej%20USA%20w%20celu%20wprowadzenia%20najnowszych%20osi%C4%85gni%C4%99%C4%87%20w%20technologii%20minowania%20bezza%C5%82ogowych%20pojazd%C3%B3w%20podwodnych%20na%20Morze%20Ba%C5%82tyckie,%20aby%20zademonstrowa%C4%87%20skuteczno%C5%9B%C4%87%20pojazdu%20w%20scenariuszach%20operacyjnych.%20%20%20Eksperymenty%20przeprowadzono%20u%20wybrze%C5%BCy%20Bornholmu%20w%20Danii%20z%20udzia%C5%82em%20uczestnik%C3%B3w%20z%20Naval%20Information%20Warfare%20Center%20Pacific,%20Naval%20Undersea%20Warfare%20Center%20Newport%20oraz%20Mine%20Warfare%20Readiness%20and%20Effectiveness%20Measuring,%20a%20wszystko%20to%20pod%20kierownictwem%20U.S.%206th%20Fleet%20Task%20Force%2068.%20%20%20%20BALTOPS%20jest%20idealnym%20miejscem%20do%20przeprowadzania%20eksperyment%C3%B3w%20w%20zakresie%20rozminowywania%20ze%20wzgl%C4%99du%20na%20unikalne%20warunki%20%C5%9Brodowiskowe%20w%20tym%20regionie,%20takie%20jak%20niskie%20zasolenie%20i%20zr%C3%B3%C5%BCnicowane%20typy%20dna.%20Kluczowe%20znaczenie%20ma%20r%C3%B3wnie%C5%BC%20ocena%20pojawiaj%C4%85cych%20si%C4%99%20technologii%20UUV%20do%20zwalczania%20min%20w%20Ba%C5%82tyku%20ze%20wzgl%C4%99du%20na%20mo%C5%BCliwo%C5%9B%C4%87%20ich%20zastosowania%20przez%20kraje%20sojusznicze%20i%20partnerskie.%20W%20tym%20roku%20eksperymenty%20koncentrowa%C5%82y%20si%C4%99%20na%20nawigacji%20UUV,%20operacjach%20zespo%C5%82owych%20oraz%20usprawnieniu%20komunikacji%20akustycznej,%20przy%20jednoczesnym%20zbieraniu%20krytycznych%20zestaw%C3%B3w%20danych%20%C5%9Brodowiskowych%20w%20celu%20udoskonalenia%20algorytm%C3%B3w%20automatycznego%20rozpoznawania%20cel%C3%B3w%20do%20wykrywania%20min.%20%20%20%20


Pic source: https://www.gps-coordinates.net/

Wielki Reset czy nie, ale trzeba sprawę wyjaśnić.

Putin wniesie kwestię sabotażu na
Nord  Stream  na  pilne  posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa ONZ
Władimir Putin w rozmowie telefonicznej z prezydentem Turcji
Erdoganem,  nazwał  awarie  na  gazociągach  Nord  Stream  aktem
międzynarodowego terroryzmu i powiedział, że Rosja wniesie tę
sprawę na pilne posiedzenie w Radzie Bezpieczeństwa ONZ –
przekazał Kreml.

Operator  magistrali  Nord  Stream  2  AG  poinformował  w
poniedziałek, że na duńskich wodach, nieopodal wyspy Bornholm
doszło do awarii nieczynnego, ale nagazowanego Nord Stream 2,
czemu towarzyszył gwałtowny spadek ciśnienia. Przyczyny nie są



znane, trwa dochodzenie – podała spółka.

Następnie  doszło  do  spadku  ciśnienia  na  obu  nitkach  Nord
Stream. Gazociąg został zatrzymany pod koniec sierpnia, jest
wypełniony gazem. Przyczyny również nie są znane.

W poniedziałek duńskie władze poinformowały o wycieku gazu w
pobliżu  wyspy  Bornholm,  który  „może  być  niebezpieczny  dla
żeglugi”.  Duńska  Agencja  Energii  podała  z  kolei,  że  do
zdarzenia  doszło  w  jednej  z  dwóch  nitek  Nord  Stream  2  w
duńskim rejonie na południowy wschód od Dueodde.

Szwedzcy sejsmolodzy poinformowali we wtorek, że w rejonie
wycieków  gazu  w  gazociągach  Nord  Stream  odnotowano  mocne
podwodne  eksplozje  –  donoszą  lokalne  media.  „Nie  ma
wątpliwości, że były to eksplozje” – powiedział Björn Lund ze
szwedzkiego centrum sejsmicznego.

Jak  informuje  agencja  Bloomberg,  Niemcy  i  Dania  nie
wykluczają, że wycieki z Nord Stream i Nord Stream 2 powstały
w  wyniku  dywersji.  Nienazwany  niemiecki  urzędnik  ds.
bezpieczeństwa  powiedział  agencji,  że  „dowody  sugerują,  że
było to działanie siłowe, a nie problem techniczny”.

–  Trudno  sobie  wyobrazić,  że  to  są  przypadki.  Nie  możemy
wykluczyć sabotażu – powiedziała z kolei premier Danii Mette
Frederiksen, cytowana przez agencję.

https://pl.sputniknews.com

Za: Dziennik gajowego Maruchy (2022-09-29)

No i cały czas nieznany motyw przybycia do Polski
na krótko przed wydarzeniami, samego szefa Sztabu
Generalnego Sił Obronnych Izraela, generała Awiw

https://pl.sputniknews.com
https://marucha.wordpress.com/2022/09/29/putin-wniesie-kwestie-sabotazu-na-nord-stream-na-pilne-posiedzenie-rady-bezpieczenstwa-onz/


Kochawi. O czym rozmawiali? CO PLANOWALI? 

18  września  2022:   Najważniejszy  izraelski  wojskowy
wylądował w Polsce. O czym będzie rozmawiał z dowódcą
Wojska Polskiego?

DODANO 1 października 2022:

Ćwiczenia  NATO  z  użyciem  nowych  morskich  systemów
bezzałogowych

Około 1500 żołnierzy i osób cywilnych brało udział w manewrach
NATO u atlantyckich wybrzeży Portugalii (Półwysep Troia) , w
dniach od 12 do 22 września 2022 r. W manewrach o kryptonimie
REPMUS  22  ćwiczono  i  różne  scenariusze  interoperatywności
morskich bezzałogowych systemów.”

„Dr  Giorgio  Cioni,  dyrektor  ds.  uzbrojenia  i  zdolności
lotniczych  w  Wydziale  Inwestycji  Obronnych  NATO,  z
zadowoleniem  przyjął  ćwiczenie,  mówiąc:  „To  pierwszy  raz,
kiedy  tak  wiele  narodów  NATO  ma  możliwość  przetestowania
skuteczności tak wielu systemów, koncepcji, technik i procedur
związanych z Morskimi Systemami Bezzałogowymi, zapewniając, że
mogą one bezproblemowo współpracować”.

Zakończyły się ćwiczenia REPMUS 22 (12 – 22 września 2022),
rozpoczynają się ćwiczenia DYMS22 (od 25 września 2022)

Natychmiast po zakończeniu REPMUS 22 rozpoczęły się ćwiczenia
DYMS 22, w którym udział biorą specjalne jednostki morskie
NATO, ponad 18 statków, 48 pojazdów bezzałogowych i 1500 osób
z 16 państw NATO.

Źródło

https://www.bibula.com/?p=136292
https://www.bibula.com/?p=136292
https://www.bibula.com/?p=136292
https://www.nato.int/cps/en/natohq/news_207293.htm?selectedLocale=en
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https://www.navalnews.com/naval-news/2022/09/dynamic-messenger-22-unmanned-systems-meet-manned-assets/
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